GAZETA LWOWSKA. 


We Środę 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — Przysłano nam do umie- 
azczenia ca następuie $ 

„Niewygasłą będzie w sercach Galicyanów 
ta szczęśliwa epoka, w hktórey Nayiaśnieysi Ce- 
sarstwo Ichmość udxrować raczyli stolicę tu- 
teyszą sweią przytomnością. Lwow nie miał 
gmachu rządewego na umieszczenie Tych: 
Nayiaśsieyszych Gości. JVV. Alexander Hrcbia. 
Starzeńshi, Szsmhelłan J. C. K. Mości, ofiae 
rował pomieszkanie śwole, i iuż tym wynagro-- 
dzonym został , iż ofiera iego łaskawie przyję- 
tą została. WY dowód naywykszego ukontento- 
wania podobało się Nayiaśnieyszemu Cesargowł 
i Królowi, Panu naszemu miłościwemu, uda- 
rować gospodscza Emsziowna tabakierą złetą , 
awsim portretem i bryłaniami ozdobioną. Ależ 
nie ma tem pozrzest ła urvmuiąca wszystkich 
serca dobroć Mon.rchy ; raczył On właśnie w. 
czasie swoiego tu pobytu narodzonego syna 
tegoż JVV. Hrabi Starzeńskiego do chrztu 
„trzymać (którego ceremonię według obrządku: 
' Kościoła S. dopełnił JW. Jmć Xiądz Hrabia 
Ńnhkwicz Prymas; Arcybiskup Lwowski), a 
ns pamiątkę aktu tego „ Karolinie z Hr. 
Potockich Hr. StarzeńsPiey matce, tenże 
Nayiaśnieyszy Pan kosztowny medalion. z. Cyfrą 
ewoią soliterami i brylantawi obwiedsioną , sy-. 
mowi zaś. zapinkę (egraffe) z szafiru brylan-- 
tami osadzoną, na ręce JW. Barona Hawera,. 
Królestw Galicyi i Łodomeryi Gubernato- 
ra, przysłać łaskawie raszył.« 


Nayiaśnieyszy Pan raczył zezwolić, aby. 
Dyrektora Fakultatu filozoficznego, C. K: Biadcę 
appelacyynego Juliusza Hütter de Hütters-- 
"thai, tudzież Professorów Uniwersytetu tu- 

teyszego,. Antoniego Gloisnera, Mikełaia 
Napadiewicza, Ignacego Pollaka, Fian- 
ciszka Diwalda i- Michała Stechera, z. u- 
*wolnieniem od ścisłego popisu. Dokiorami Fi- 
Wzofi mianowano , i aby Morawski Prefekt ka- 
meralny Józef Bayer, przez wzgląd na. za- 
sługi swoie w astronomii położone, honorowe 


 dyploma. na godhość Doktora filozofii oirzy-. 


mał, 
p é 
Według deniesienia C. K. cyrhułowege 
Wsządu Przęmyślskiego , ofiarował na 
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5. Listopda 1817: 


ręce Podpułkownika. CIaudinsa : 
lehkiey iazdy Xięcia WEKTOR «7 Uerien 
dobreczyńca ( niewiadomym * zostać cheący » 
dla. pogorzelcow Jaworow:kich 100 ZR., 
a micszkańcy tegoż. miasta złożyli w tymże 
samym celu 105 ZR. ` 

- Rząd kraiowy ogłaszaiąc te ofiary, oświad. 
cza-orag, i Magistraetowi Jaworawskiemu ukon- 
towanie swoie z przedsięwziętey składki, 

— nn 


Według listow z Semlina, pisanych dnia. 
18. Października, zjechali NN. Cesarstwo Ich- 
mość dniem wprzódy o godz. 4tey po południu 
do tego głównego. miasta Syrmii, z którego 
widać stoiąca: naprzeciwko: Turecką twierdzę 
Belgrad. Dnia i8go przybył Basza dla zło- 
żenia uszanowania” NN. Cesarstwu, i odprawił 
g naywiękseą oliszałością wjazd swóy do przy- 
gotowanego dlań obozu , złożonego z kilhuna- 
stu hamiotow. Naprzeciwko tych namiotow: 
stał wystawiony dla NN. Cesarstwa Ichmość 
za staraniem C. R. Jenerałow namiot, z któ- 
rego się temu wjazdowi incognito przypa- 
trywałi. Jeszcze o godz. 1otey, gdy B:szą 
oprścił Belgrad i wsiadał na statek , rozpo- 
Czę. SiĘ W owey twierdzy bardzo mocny egień 
działowy, na który i ze strony Austryackiey , 
w miarę zbliżania się: Turkow do brzegu, Czay- 
kiści odpowiadali. Szwadron huzarow przyiął 
Baszę, gdy z. orszakiem swoim na ląd wysia- 
dał, i odprowadzał go Kołe: Cesarskiego nas 
miotu do: ohozu iego. VV cugu iego było dzie- 
sięć wybornych, suto ozdobionych wierzchowycłe 
koni Arabskich,, a. między temi dwa niegaiadła» 
ne. Po: skończonym wjeździe Baszy przebrali 
się NN. Cesarstwo Ichmość, poiechali do domu 
Dowodcy miasta , gdzie Baszy, który s 12ste: 
osobami tam przybył, dali o godz. 1wsgey z po- 
łudnia posłuchanie, które dosyć długo. trwało. 
Rozmowa odprawiała się przez tłumacza.. Petem 
odjechali: NN.. Cesarstwo Ichmość na obiad, po 
którym. powrócili do obozu dla przypatrywania. 
się woyshawym: obrotom Tureckim , które Ba- 
sza na cześć Ich wykonać kazał. Obroty te 
podobnemi były racgey do Karuzelu,aniżeli do 
ćwiczenia woiónnego. Turcy ieździli i rzucali 
na siebie kijami, iak te niegdyś spisami czy: 


miano. Potem przybył tłumacz z mamiotu- Ba-- 


szy dla uwiadomienia Cesarza o ukończeniu «= 


brotow , i. wproszenia odwiedzin pożegnanie. 
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Wkrótce , przybył sam Basza, i przez dwoch 
tłumaczów ieszcee kwadrans z Cesarzem roz= 
' mawiał. Porem przyprowadzono konie, z hiQ- 
rych Basza po arował J. C. K. Mości dwa nie- 
asiońłane , i iednego z bardzo sutym rzędem 
złotym. Turcy oddali sami do kwarantany te 
konie. Potem przybyli anowu dway Turcy i 
rzynieśli Ń. C«sarzowey hilka szalow Turec- 
ch, sokień i puszkę z cl yhiem różanym. 
NN. Państwo oglą.ała wszystko, ale niczego 
się nie d.tknęło. I te rzeczy oddano także do 
kwarantany. — Po odeyściu Basźy. udali się 
trzey Jenerałowie Austryaccy do iego namis- 
"tu, dla pożegnania go w imi*niu Cesarza. Tu 
£nówu zzhuczały dzi.ła w Sem linie i w Bel- 
gradaie, a Turcy odciągnęli. Wszystkie przy- 
stępy osadz nemi były licznym żołnierzem hk-ń- 
cein przeszkodzenia dotkn geia się iakowego 
Turka, któceby dwódziestodniową ` kwarenta- 
mę za sobą było pocią.nałe— Dnia 20go Paź- 
dziernika wyiech.li NN, Cesarstwo lchmość z 
Semlina, i w dalszą puścili się podroż. 


Wiadomości zagrakRicZNE. 


+ Ameryka Hiszpańska. 


YV mieście Aagielskiem Liverpoolu o- 
debrano wiad :mość z Angielskiey wyspy Bar- 
badows, z którey odpłynęło kilka okrętew a 
Ży wnością dla yowstańców Amerykańskich. Obo- 
licen- éé ta uderza w*oczy, gdyź dotychczas 
wywóz żywnuści z tey wyspy był zakaza. 
nym. 

Też same wiadomości głoszą, Że Jenerał 
Hiszpański Don Pablo Morillo przez pow- 
stuń ow na wyspie S. Małgorzaty pobitym 
gostuł , i Że dla Hiszpanii mała pozostała 
. madzieią przywrócenia władzy swoiey w A me- 

Tyce. 2 

k Według innych wiśdomości, które w Lon- 
d:nie odebran +, sprzyią los powstacom pra- 
wie wszędzie, W Prowincji Chili nęka:ą 
Fiszpanow i wzmaeniaią się głodnymi zbie- 
gəmi z wojska Królewskiego. =- Cofaiąc sę 
Hiszpanie z Jujui i Salta, wszędzie pobici 
asslali; powstańcy zachowywali dobrą karnęść, 
a przednią strąża onychże dowodził Don Gre- 

orio Araos de la Madrid, młody, bardzo 
utalentowany wołownik i 
trz ota. 

W okolicach Potosi zebrali powstańcy 
rozdrobnione siły swoie i posunęli się o 14 
mił (Hiszpańskich) -ku temu mieyscu , gdzie 
mieszkańcy pierwszey pomyślnęy chwili czeka- 

„ią, ażeby przeciwko woysku Mrólewskiemu 
powstać mogli. 

Prees zdobycie twierdzy Angostury w 
Pruwincyi Wenenueli, dostał się cały ban- 
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doświadczony pa-- 


+ 
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del na rzece Oronako w ręce powstańcow. 
WYoysho powsżańcow, które tę twierczę oble- 
gało, a które bouo głów wynosi, i pod roz- 
kazami Jenerstow Bolivara, Piara, Arie 
mendego, Bermudeza i Cedena z staie, 
może terag w innem mieyscu walczyć z Hisz- 
penami.’ 1 

Poriugalczykowie trzymałą się deszcze w- 
twierdzy Monterideo; Dowodca powst -cow 
Artigas dokuczaim m. cù», i gdyby nie choi- 
wuść zysku buku hupcow Buenos - Ayre- 
skich, dosyłsiących im potuiemnie za wys: ką 
cenę zboże i bydło, iużby dawno albo twier= 
dzę poddać, lub też żywność z orężem w rę- 
hu zdobywac byli musieli, 


Wieika Brytaniią. 


Ministerium Woyny ogłusiło, że wszyscy 
Oficerowie połowę żołdu potieraigcy , którzy 
się do służby u powstańd.ów Ameryki połua 
dnivwey zaciągna, pensye swoie utracą. VWe- 
dług obwieszczenia Lorda P.lmerstona ty- 


' eze się to rozp rządzemie takoż i owych Off- 


cerow półowę Żułdu p:bieraiących, którzy się 
do iak.egokcl=ieh badź whyska, sagrani-zneza 
bez aiczegolacgo pozyolema Xięcia Rejenta 
uaciągną. br.mumo tego wztcaga się iednakżę 
coraz bardziey zapał Anglików do służby w 
woyska powstańców Amerykań.kich, a co ty- 
dzień wypływaą otręty z Anglikami do W en e- 
gueli, ish świadczą same gazety Angielskie- 
Tab umiesuła ministeryałns gazeta Eondyńska ` 
Kuryer z dnia ©. Paździermka y co następu* 
ie: „WY Portsmucie uzbrsiono bryga Gla- 
dwin i szonera organ- Mattlcr, celem 
zabrania owych podróżnysk, którzy sobie ży- 
czę udać się do powstańców Amerykańskich. 
Obsdwa te okręty, a mianowicie Gladwin Z 
35c'u, a Morgan-Mattler z 2ostu podró” 
żnymi, mi ły ieszcze dziś do wyspy S. T 
masza popłynąć. VWVszysey prawie są ludzie 
młodzi, co dawniey niższe stopnie w woysku 
posiadali , i żadnych pretensyi do półowy żoł- 
du nie mieli. Za przewiezienie do wyspy 
S. Tomasza płacą po 30 gwineów. Wyglą- 
dano wPortsmucie takoż i okręto Dawsoń 
o 5eo beczkach , toż samo przeznaczenie ma* 
igcego.** Daloy umieściła gazeta Londyńska En- 
glisman, podobnież z dnia 6. Paździ rsika ę 
co następuie; „Ustawicznie usbrai ią na Ta- 
misie okręty d'a przewożen.a ż łnierzy i Of- 
ficerów d» Ameryki Hiszpańskiey. VWła* 
snie teraz stoi tam w gutuwości do odpł, menma 
okret, maiący kilkunastu Oficerów i 200 lud 

zajełnie uzbroionych, ktorzy korpus suzelcoW 
shł.dsią. Dragi obret, który iak na;pilmef 
przygotowują , ma zabrać boo ludni, pułk i82* 
dy składaiących., Trgeci, okręt wiezie muf? 


„wa Ggy == 


dary I rynsztunkt dla korpusu kopiyników. 


Wszyscy Oficerowie na pomienionych ohrę- - 


tach będący, słażyń iuż w woynie; są zaś ze 
Wszysikich stopsi, od Podpułkęwnika aż do 
Ch rążego. Organizacya iest zupełna, a wszy- 
$tkie urządzena tak są po:zymione, Że za 
przybyciem de Amerybhi zaraz służbę rz- 
począć mogą * . Podobaież umieściła takoż i 
gazeta Lonuyńska Tims 6 dna 7. Pazdziec- 
n'ka, co nestępuie: „Okret Prince ma nie- 
tabawem prosto de Ameryki popłynąć i 
zabrac ładunek przedmoww do uzbrojenia 
Korpusu w yskowego n»ypotrzevnicyszych. Li z- 
ba awaniurnihów Angie:sk:ch wzrasta, iab mọ- 
wą, co godzina, a u'rała pół:wy żołdu nie 
tłumi bsneymniey. ducha przedsiębierczego , 
Btory ludzi do tak śmałego zawodu pociaga. 
P.d'ani naywiększey części P-ństw Europey- 
sk -h codzieńnie dopytuia się u Ajenta pow- 
Stań ów, iah, i gdzieby na;prędzcy na plącu 
bviu stanąć mogli. 


Francya 


Według wiadomości z Lugdunu, spra- 
wiło tem p selstwo Merszałku Mormonła 
bardzo pomyślne wrażenie, i całkiem uśmie- 
vz.ło saburzenie umysłów. Dla s.mney krwi i 
umiarkowanego sposobu myślecia Był Mar- 
munt bardze., aniżeli kt kolwich bądź i0np, 
do tego poselstwa poiednawczego zuolnyc. 

pec.ytku raymował się szczegolnie rozpo- 
znawamem siosunków mieyscawych. Zdaie się, 
Że -zczegolvieysze zaufanie położył w P-rucz- 
niku Puli yi gwierzchniczey Panu Sennevil- 
le, którego ultrarojaliści tak nadzwy zaynie 
olrazili, i któego wiernść Rząduwi, wszy- 
athiemi sposobami w podeyrsenie wprawić usi- 
ł wli. P. Senneville, i inni szanowni 
Urzędnicy i Obywat-le Lugduńscy , dali Mar- 
Szałhowi ważne objaśnienia o wypadkach ta- 
neczaych.. D niesienia iego. do Rzędu prze- 
słane , były bardzo ioteresauiące , i miały, iak 
Słych:ć, przwie zupełnie zgadzać się z owemi, 
Btóre P. Gamiile Jordan, Członek Rody 
Stenu, zabawiwszy nieiaki czas pod.zas poźne- 
go lata w Łuzdanie, po powrocie swoim 
do stolicy uczynił. Rząd widział się zniewo- 
łenym do przedsięwzięcia różnych odmian 
Urzędników.  Woyskowy Naczelnk dywizyi, 
Jererał Camuel, na którego surowość i po- 
deyrzliwość gorszkie zanoszono skargi, został 


odwołanym; następ'a iego icszcze nie iest, 


wiadomym. W osobie Pana LLezay Marne- 
Sia, wybornego i ludzkiego człowieka, który 
przez cią; swoiezo zewiadywania Departamen- 
tem Loty i Sommy: miłością sprawiedliwości 
Celował, i przez to oll ułtrarojashstow bardzo 
był nienawidzonym, otrzyma Lugdun, nowego 
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Prefehta, który tam sobie tę samą zniłość L 
toż sam6 saufanie ejedda , iakich w Co- 
hors i Amiens doznawał. Tw.każ i Wielki 
Prewot otrzymałby może następeę, ieżel:by 
Sąazy prewotalne wbrew nadzi.i utrzymanemi 
zostały. Słychać podobnież i o odmien.ch 
zwierachniczych Urzęde ków w kilku ościen= 
nych Departamentach. Rząd (tak kończą pa- 
wjesze wiadem-ści ) może bydź p+wnym przy- 
wiązania mi:szkańców, byle tylio  ajentami 
swoimi mianował ludzi, którzy sobie miłość 
iednać umicią , i btórzy nie wietrzą wszędzie 
wieprzyiacioł terzźnieyszego porządku rzeczy, 
gdy tym czasom przecież du h powszechny 
we Francyi do ustałenia spokoyności i trwa- 
łego stanu zmierza, 

Według poźnieyszy h wiadomości został. 
Porucznik policyyay Seneville w tymże sa- 
mym charakterze pr.eniesionym do Sztras- 
burga,a tameczny Poru.>n-h policyyny B eua- 
mont, wyiechał e tamtąd w mieysce iego de 
Lugduna. - . yec 

Dnia 7. Peździernika rozstrzygnął Sad ap- 
pellacyyny Paryki odwołanie się FP. Comte, 
Dunoyer i Benaudiere, przeciwko wyro- 
how: Sądu Policyi poprawczey pod dniem 19. 
Sierpnia wydaoemu. Potwierdzł ón wrok 
Sędziego pierwszey Instancyi co do środkow 
przejudicialoych , eaé co do główncy ist ty 
rzeczy uchwalił co n słępuie : „Żważyw= 
szy, że według teraźnieyszey ustawy 0 wol- 
nosci druku, autorowie, drukarże i wyda- 
wcy za nadużycia swoie są odpowiedz:ał- 
nymi; że księga ustaw karnych i ustowa € 
dnia .9. Łistopuda 18:5go w tym wzglę sie 
zbrodnie i przestępstwa, iaho też : kary enych= | 
że stanowią; że PP. Comte i "unoyer,. 
wydawty trzeciego tomu Cenzora uro. 
peyskiego, w onyrże rękspism , niby to g 
wyspy S. Heleny nadesłuny, um eściłi, i do 
takowege przypishi, i zbiisnia dołaliz że tę 
zbiiania i-te przypiski w khiórych autora owe- 
go rękopismu iako tyrana Francyi i iako 
bicz rodn. ludzkiego malua, błakemi są albo 
niedostatecznemi Ba zbicie przycinków prze- - 
ciwko prawemu Monargee i Rodz'nie iego u-' 
mieszczonych ; że nawet urazy na strona cy 
132, 135, 142 1.148 rękopismu przeciwko o- 
sobie Hrólewskity wymierz ne mii zeniem po- 
minęli , a przez to sẹ występku (fem $tym i 
gtym ustawy z dnia g. Listepada oznaczonego, 
w'nnymi stali, =- odrzuca Sąd appellacyynyg 
odwołanie się; iednekow'ż, przez wzgląd na 
czas więzienia przez oskarzonych iuż wy- 
siedziany, tudzież przez wzgląd na inne ©- 
koliczności , Karę więzienia na 3 miesiące , a 
karę pieniężną na 1000 frankow zniża, onych- 
że od wyrzeczonego przeciwko nim ogołoce- 


(nia z praw obywatelskich uwalnia, i rozporzą: 


H3 


“= Ó§Ę ma 


dzenie względem wyroku .drakowania ete. , 
gnosi, Co się zaś tycze Renaudiera, zostaie 
wyr.k pierwszey lnstancyi w zupełney mocy 
swociey.  Moszta appellacyi maig Gomte i 
Dunoyer-do dwóch traecich części, a Re. 
naudiere co do r£sgty ponosić.** Słychać, że 
się PP. Comte i; Dungg ee: maty chmiast 
prawnego Środka kassac,i chwyoñi. * * * > 
Rzeczpospolita San Marino. 
Niemiętka gazeta powszechna u 
mieścła p-nirszy list z San Marino pod 
dniem 16. Września, pisany: „Przy ustawi-' 
cznym. n:pływie: cudzoz emców przez. VVłochy 
podrożu'ą.ych, nie ¿bywa na gościach takoż i. 
w małey Rze. zyposp.htey naszey, a. przed: 
bilhu dniami m:eliśmy zasuczyt ogląduć w 
murach: naszych Xężnę WVallii ( Małż nhę. 
Xęci- Rejenta Angielskiego, teras w Vil- 
ła Mosca pod Pesaro osiadła), tudzież. 
Hrabiego St. Leu (Luiwika Banapartego), 
który pod. Rimini. kąpieli! morskich używa. 
Nie mamy wprawdzie żadnych dzieł hkunszto- 
wy h, bktórchyśmy oudzoziemcom pohazywać: 
mogli, wyiąwszy Mulka, dobry.h. malowideł 
Guervinasa, i ze szkuły. Rzymshiey; ależ. 
` p łożenie naszego. miasta.na skale i byt Rze- 
czypospolitey 5, do- bevo. mieszkańców Kczącey,. 
która nie zmuemiaiąc: stanu i kenstytucyi, przez 
Gzternaś ie wichów. opierała się: wseystkim. bu- 
xz m. czasu, iest 'uż sam. przez. się nęcącym, i. 
wzbu:łza przychylne uczucie w sercu samych. 
mowet zdobywców. Także i na poprzednikach 
Napoleona w rewolucyi Framczzhiey, a na- 
wet i na. nim samym, sprawiła spokoyność na- 
sza t Ż samo. wrażenie, i nie tylko zostąl-śmy 
Qthronionymi „lecz Bonaparte: wysłał był na- 
wet Senatora Monge z Pesaro. do Rządu. 
meszego ,, Ofisruiąc nam. powiększenie i zaokrą- 
głenie, których stali wyraźnie: nie: przyięhśmy. 
N.dto przyrzekał nam. twierdzę naszą swoim. 
kosztem naprawić i. cztery; działa podarować, 
tudzież: piękny. i dogodny gościniec aż: do me 
rza uf rować.. ‘Do tego gościńca: zrobiony iaż. 
hyt pln. i poczatek, sw roku teraźniejszym 
został, przea Rząd Papieski cokolwiek. dałey 
posuniętym . v. . Potrzebne zboże dowożono. 
mam bez opł:ty cła (ponieważ, się główne o= 
dnog zarsbkw naszego tylio ze szczepienia. 
wina. i: poniekąd z: chowu. bydła składaią), a. 
soli. dostarczano nam. bezpłatnie z iest to do- 
brodzieystwo , hiórem: nas; Słol:ca: Swięta. od: 
niepamiętnych, lat. obdarzała, a: którego nam w. 
tey, chwili pierwszy raz odmawia, z którey to 


przycryny nasz VV-półobywatełi Kapitan, Anto-. 


nio O :ufri, sam do Rzymu wyiechał, aby 
„się: w. tey wierze ułożyć. Liczba rodzin. szla-. 
aheękich w San Marino. (należą: cne wraz 
s Ludem do Rządu.) wynosi okoła 25, z: kto- 
wych iednahże kilka w Pesaro i Urbino, øe- 


siadło. Modzinem zaś. codzoziemskim, które u 

nas chcą osiąśdź, nie odmawia się nadanie 
praw 'obywatelstwa, a czasem  przyymuiś 

się w poczet Szlachty: naszsy takoż i Człon- 

howie honerowi, iak to przed kilku latami 

Kawaler Lebzeltern, Ces. Austryacki Poseł 

przy Dworze Petersburskim, za czasów nie- 
"dawno: zaowu wybraneg» Itapitana Fryderyka 

Gozzi, w pomieniony poczet wpisanym z 'stał. 

„San. Marino znalazło niedawno dzielopisa- 

rza w osobie Neapolitańskiego Kawelera Del- 

fico, który u nas długo przebywał, a horzye 

"starac z archiwum, ieden tem in quarto dziec- 

iów naszych drukiem ogłosił. Rzecz osobliw- 

sza, Że tenże sam. autor wnet petem ożłcsił 

drukiem traktat pod: tytułem: Sull inurili= 
ta della storia. Liczba żołnierzy w San 

Marino może wynosić 40. do 50 lułzi. Mun- 

dury. ich. są granatowe z żołtrm h łnierzem i 

wyłogami;. prócz tego cała lułność urządzona. 

iest. na. sposób mlicyt „ ktora uderzeniem na 

gwałt we dzwony, powstala, Prawda, ze nie 

iesteśmy iuż więcey przeciwko niepreyiacisłom: 

zewnętrznym tak podeyrziwymi, iah za cza- 

sow przeraecy KXiąząt Urbino i Malatesta 
de Rimini, gdzie stróż wieży San Martaań* 

skicy na gwałt-bić musiał, skoro trzech uzbro- 
ienych ludzi ku miestu idących spostrzegł Bray 
naśziestw Europie iedynym, gdzie teraz ża” 

dnego nie. potrzeba paszportu, i gdsie przez“ 
granicę przechodzić można, nie będąc -.0' 
wszysikie stosunki policyynym sposóbem wy- 

prtywanym. Ou niepamiętnych czasów nie zo- 

stał w San Marino nikt ómiero:a usaranym. 

W cizgu zspust grywaią ezasem miłośnicy tea- 

tru sztuki dramatyczne. Osoby ze $ziuki tey 

żyące', Które: na naszey. śniegiem pokrytey gó> 
rze: hiliokretnie spekułowały , nie znalazły w 

tem. rachuby swoiey**_ 

Szwaycary a.” d 
Gazeta Arauska donosi co następniet 

„Dnia 15go Października wieczorem umarł w 

Solurze Kościuszko, żałowany bardzo od: 
wszystkich , którzy mieli szczęście znania blie 

żey tego zacnego przyiaciela ludzkości. Żył 

en lat: kilka. w oddaleniu od wielkiego świata; 

poświęcaiąc dùie swoie czytaniu. i lilku przy- 

faciołom, a z szafywania: dobrodzieystw ' uży- 
wał: w wiełkiey miarce narczyścieyszego, pię* 

kne dusze boshe nagradzaigcego ukontentowa” 
nia;, gdyż zwykł był biednych i uejśnionych 

sposobem nayszłachetnieyszymnajhojyniey wspie- 

rać:. WW tęstamencie swoim pamiętał szczegól-- 

niey ma: ubogich, a przykasuiąc prosty pogrzeb 

żędkł, aby. go:oni na.mieysce w ecznego spoczyn= 
ku. zanieśli. Smierć tego Męża zasmuciła. całk: 
Sol. urę ‘t - ' 

=- 
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